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Miesiąca Grudnia R. P. 1786. 
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O pnystoyntm obcowaniu żąpożyciu 


»  ieOnëégo z Orugim, 


~ 
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ié masz kondycyi, stanu, wie- 

ku; żebyś nie miał potrzeby ob- 
cowania z drugim. Pókis Yast w do- 
mu; obcuiesz z miłymi Rodzicami, 
Krewnémi, domowniki, “Sasiady, i 
z różnymi znaiomymi: gdyś zaś na 
naukę do Szkół oddany, nayczęścićy 
wtedy Spółuczniowie 1 Nauczyciele 
przestają z tobą, iako i ty z nićmi: ۱ 
zgoła przez cały przeciąg twćgo 2y- 
cia, we spółeczeństwie z ludźmi znay- 
dować się musisz, < v 


, W obcowaniu znaydziesz pomoc yc ne 
ukontentowanie, folge, i rozrywke: Bicbabobe 
których nikt z nas ieden bez drugiégo cowanié 3 
mieć nić może. Im daléy rozciągać 
się będą nasze znaiomości , potrzeby, 
związki z drugimi; tém częstsza wy- 
pada nam konieczność obcowania, 
O'obcowaniu mówić możną, przez 

peg <A podo» 
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odobićństwo , iż toiest w ciągu spó= 
ecznégo Życia, pospolity dla nás 
wszystkich żywioł, którym właśnie 
iak powietrzem oddychaiąc; posila- 
my się i rzezwićmy bez przestanku, 


O! iak wielć przyiémnosei má . 


w sobie spólnć bawienie się i cieszć- 

nié, poufała rozmowa, szczéré wy- 

nurzanie myśli swoich, chęci, za- 

mysłów , i nadziei?. Co za folga i 

ochłoda, znalézé dla siebie poli- 

towanie w złey dołi, pociechę w za- 

smuceniu,* uspokoienie w boiaźni, 

radę i preéstroge w niebezpiecznym. 
razie! Ktoby nie rad dla swego ukon- 

téntowania 1 pożytku, upewniać sie 

o wątpliwych rzeczach, oświćcać 

w niewiadomych, uspokaiać w cie- 

kawych, pokrzepiać w trudnych, i 

zachęcać w uczciwych? a co nay- 

większą w spółkowaniu z dobrymi 

przynosi słodycz , cóż rozkoszniey- ' 
szćgo nad to, iako'dawać i odbićrać 

dowody wzaićmnćgo przywiązania و‎ 

utności, i szacunku ? 


Tey słodyczy i pożytków , od ko- 
gozbys doznał; gdybys z ludźmi nie 
obcował 2 Lecz mnieysza o Osoby: 
bo z niemi od urodzenia Żyjąc, i w ro- 
zmaitych związkach zostaiąc و‎ znay~ 

dziesz 


Mité lub 
nie miłe 
obcowa- 
nié,pocho- 
dzi albo 
z O:6b,al- 
bo z jch 
postępków 
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Hziesz wszędzie, z kimbyś miał obco» 
wać: Uwaz raczéy pilnie, i nad 
tem się zastanów , iakie ma bydź na- 
sze wzaiemne obcowanić , by wspos 
mnione korzyści zawsze przynosiło, 
Wszakże , gdy sobie przypomnisz 


spółkowanić twoje wdomu, szkole, 


i gdzies się tylko znaydował; byłoż 
zawsze równo milé, albo prz kre, 
równo pożyteczuć lub szkodliwć , tak 
tobie , iako i towarzyszom twoim 2 
nie dozualzes nie raz przykrości, zas 
miast ukonténtowania, albo szkody, 
zamiast pożytku? Skądże ta przecie 
wność , skąd różnica w obcowaniu 
2 ludzmi ۶ Nie może to pochodzić و‎ 
iedno albo z Osób, iakié się z sobą 
znaydą, albo z dobrego , lub 21680 
sposobu, którym w temże obcowa- 
niu postępować bada. Roztrząśniey: 
my tę dwoiaka przyczynę, ۶ 


Maiąc wzgląd na samé Osoby 
nic pewnégo nie upatrzysz, czembyś 
się mógl kierować. Bedali bowićm 
lubiły się wzaiémnie, bedali zgodnć 
z sobą co do humoru, charakteru 
wieku, professyi, obyczajów , zdań, 
skionności i Opinii; będą zapewne 
miały z sobą miłe obcowanie: niee 
przyiémné znowu i peiné nieukon- 
tćntowania, ieśliby sie przestały lue 

Aa bić, 
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bić, lub iakić między: niemi zaszło 


przeciwieństwo, Możnasz także zga- 
dnąć, kto z kim w szczególno- 
ści i z jakim będzie obcowal? nie 


trafiasz się  każdćmu, spółkować 


z Osobami rozmaitégo gatunku i 
umysłu ? Jedén i tćnże sam człowiek, 
za odmianą w zdrowiu, fortunie ۾‎ 
nalogach i żądzach و‎ odmienia się bar- 
dzo często: sam sobię bywa przeci- 
wny, bywa przykry: a iakże wszy- 
stkich można przywieśdź do nieod- 
miénnéy iednostayności ? Odwróć 
przeto uwagę swoię od Osób: dla 
czegóż ? bo to coby ich się tykalo, 
lub do nich samych było przywiąza- 
né, nie iest w mocy naszćy و‎ nie iest 
staié , iednostaynć , i podobné do zga- 
dnifnia; a tem samém nić może się 
stanowić, za pewnć prawidło obcho- 
dzenia się z obcuiacémi, 116 głów, 
tyle różnych zdań; ile Osób i cha- 
rakterow و‎ tylé odmićnności i przeci- 
wności byłoby do godzenia. Zno- 
śnióyby ci się na ów czas wydawało, 
zaniechać wcale ucześtnictwa z dru- 
guni; niż się podawać na takowy 
niciad i zamiészanié , pełne, za lada 
Okazyą, prędkićy kłótni, urazy , zmar- 


tw,ęnia, nudów i niespokoyności. 


Sa- 
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Same zaś postępowanić , którćby 
potrafiło między wszystkiemi sprawić 
obcowanié milé , zawisło naprzód od 
woli i czyniénia naszego: nie zasa- 
dzą siena przemiiaiących okoliczno- 
ściach, lub wątpliwych domnićma- 
niach, wzgledem towarzyszących 
z sobą Osób; lecz na postępkachi 
uczynkach, które są widocznć, i 


w każdćm prawie spółkowaniu za- 


chodzącć. Z drugiéy strony, iakić 


będzie twć sprawowanie sie; takich 


też nieodmićnnie doznasz skutków 
z niego pochodzących: będzieli do- 
brć i przystoyne , doznasz miłychi 
dobrych : będzieli nieprzystoyné, 
złych znowu i przykrych doznasz: 
Z tego poźnićy czy rychley rodzi się 
oziębłość , niechęc, 2۳926016 و‎ nieu- 
fność , zle” porozumiénié , nienawiść 
i rozbrat między spélkuiacymi: przez 
tamto zaś niechętni się przyiaźnią و‎ 
przeciwni godzą, dzicy nawet stają 
się ludzkimi. 


A ieżeli tak iest, i o to nam idzie 
näybardziéy, aby naszć obcowanić و‎ 
wyszło zawsze ua pożytek, pomoc, 
i zabawę wzaićmną ; cóż tedy stó- 
sownie do takowégo célu mamy uwa- 
żać ۶ Zaiste iuż nie samé Osoby, f 
między nićmi przemijaiącć , iż tak 

s po- 


: 
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bowiem, zaięłości: ba z tego pewnój‏ 
miary wziąść nie możnft: lecz iedy-‏ 
nie te kroki i postępki widoczne , ia-‏ 
kie w samém obcowaniu mieyscó‏ 
malg, i w niem nayczęścićy przypa-‏ 
daig: roztrzasaige przy tém, którć‏ 
a nich są zawsze, i wszędzie, dla‏ 
każdćgo obcuiacego przystoynémi ,‏ 
a które znowu nieprzystoynemi.‏ 

Coby zaś było wtéy mierze przy= 
stoynem, albo nieprzystoyném do 
czynienia ; łatwo iest rozezuac , pos 
radziwszy się doświadczenia. Dozna- 
les nie raz tego na sôbie , i widziałeś 
na inszych, iz zawsze tem milszé, 
tem pozytecznieyszé staie się ucze- 
stnictwo dla obcuiących z sobą Osób; 
im się sobie bardziey będą podoba= 
ły wzaićmnie, i zniewalały: przez 
swoié na ów czas obchodzenić sie; 
tém znowu na większą im przykrość, 
odrazę, i ار دی‎ wychodzi, im wie: 
céy iedna wzgledém drugiey popel- 
niać będzie و‎ coby nienawiść i urazę 
sprawiło. Z tych dwóch przeciwnych 
obcowania skutków, wyprowadz so- 
bie zachodzącą między samćmi po- 
stępkami różnicę i tak osądź: że tć 
będą przysłoynć, któremi się, skute< 
éznie iednaią , obowięzuią ku sobie 
umysły ludzkie: té zaś zieprzystoynej 

«tore 


Go się ۰ 
zami, 
przez 

przystoya 
né, aco 

przez nie 
przystoy- 
té postep- 
ki w ob. 
Gowaniu 
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które urazę, obrzydzćnić , i nienas 
wiść przynoszą: skąd, tamtć pier- 
wsze możnaby nazwać przyiémnemi 
„(ii tak ie często tłumaczyć będziemy ) 
té zaś drugie wrażaiącemi postepkami. 
Tych się zaiste maia strzedz 1 waro- 
wać, a tamte zachowywać wszyscy 
obcuiacy zsobą: bo inaczéy czyniąc, 
to spółkowanie wzaiemne , nie było- 
by dla nich, ani słodkim przez się 
związkiem, ani zgodnym zupełnie 
z témi potrzebami , ktérémi pocią- 
gani są do niego, 


W takowém atoli rozsądzaniu po- 
stępków, bądź zawsze ostrożnym, 
abyś pie pobłądził, Można bowiem 
iednómu się podobać , lecz tem sa- 
mém stanie się krzywda drugiémn: 
można znowu zrazić kogo od siebie 
obstaiąc za prawdą i słusznością., I 
tak na przykład ; jeśli potwarcę we- 
sprzesz własnóm świadectwem ; przy- 
podobasz mu się na czas, ale razem 
dopuścisz się fałszu, i wydrzesz honor 
niewinnie spotwarzonéy Osobie , na- 
razisz sobie spotwarzonégo , narazisz 
wszystkich o iego niewinności prze- 
świadczonych. Sam potwarca mieć 
cię będzie za plochego, podiégo i 
złośliwego pochlebcę. Jeśli zaś od- 

mó- 
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inówisz. fałszywógo świadedtwa ; wy», 


pełnisz to و‎ coś powinićn و‎ nikomu nie 
uczynisz krzywdy , ani Sobie: bo, 
choćbyś miał się nie podobać sa- 
mému potwarcy, w nagrodę ie- 
dnak téy pozorney straty,“ skorzy- 
stasz nie równie wiecéy, zyskuiąc u> 
spokoićgić na sumniéniu, zaletę i 
szacunek -u rozsądnych ludzi, iute- 
go samćgo , któregoś obronił, Nie 
£ądź przeto o przyjemności, lub ura= 
Źliwości postępków, na sam tylko 
pozór i piérwszé weyzrzćnić : lecz té 
z nich, poczytay za prawdziwie przy- 
iemné, które się razém zgadzać bę- 
dą ze  słusznością i pów nnością : 
krzywdzącć zaś i niesłuszne ,e miey 
zawsze za uragaigcé. i 


Od wylodénia postępków nieprzy- 
stoynych, czyli urażaiących, wprzód 
zaczniemy. Por czém roztrząsać be: 
dziém drugié do przypodobama sie i 
ziednania umysłów  nayskuteczniey- 
szé. Miéy tylko w tém baczność i pa- 
miętay raz na zawsze; że tu nie o ins 
szych mowa , iedno o tych, którć w sa- 
mem obcowaniu przypadaią: Że orąz 
tak z nich iedné za urażaiącć , drugić 
za przyiémné brać bedziémy, iak się 
Suz ostrzegło, 

` Nie- 


„Kłamstwa: 
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Nieprzystoynć * postępki w obcos 
waniu, są prawie niezliczone , iedné 
większe, drugić mnieyszć , a wszy- 
stkim.iednakaż służy cécha, przez 
którą, złość ich i nieprzystoyność 
aie się rozeznać, Przestańmy na roz« 
trząsaniu znacznieyszych: a z tych 
wyrozumićnia pomiarkuiesz łatwo à 
10926 drobnieyszé. I żebyś nawet mógł 
się tćm lepiey poznać naich urazli- 
wosei, zapatruy się na nić zawsze 
wtym umyśle, iak gdyby tobie sa- 
mémü wyrządzał kto z obcuiących و‎ 
eo przykrégo i krzywdę czyniącego: 
toż samo zachoway i względem przy- 
one postepkéw. ° 
mi 


s ۰ 1 ‘ , 
CZĘŚĆ PIERWSZĄ. 
O nieprzystoynych postępkach 
; w obcowaniu, 

” f 8۰ I. 

WV = na uwagę piérwszy nie- 


przystojny postępek w obco- 
waniu, to iest kłamstwo, 


Kto kłamie , sam się przez to ochy- 
dza , poniża, i podaie na wzgardę u in- 


$zych: trach ufność i wiarę, która każ- 


demu w codzituném pożyciu z drugi- 
` + | P 
7 mi, 
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to a PRET S 
mi, wielce iest potrzebna. Ściąga to na 
siebie , iż drudzy, maiącywz nim co do 
czynienia , muszą nań patrzać podey= 1 
zrzliwem okiém; boiąc się dla siebie 
oszukania ,. nie wierzą mu zupełnie, 
choćby i prawdę mówił, Stronią nawet 
od niego , aby stąd na nich nie spadała 
iakowa plama, że się brataią: z tak 
ochydzonym człowiekiem, | 


Ale nad to sam przyznay: AE" 
żebyś chętnie, mógł zebys spoKoy«  - 
nie, przestawaé z kłamcą, i wda- 
wać się znim w jaką umowę i ugo- 
de? Gdy kogo poznasz i doświad= 
czysz, Ze iest takim, izaliż nie czue 
iesz wsfretu od niego, nieę tracisz? 
twégo. o nim szacunku? Czyliz ci 
nie iest przykro , mieć się z nim usta? 
wicznie na ostrożności , abyś nie pod- 
padł własnómu uszkodzeniu. tem 
nawet co on przyrzéka i twierdzi, trze- 
ba się długo namyśłać , nad rozeznać 
niém fałszu od prawdy, wyszlakowaę 
nićm zdrady , i zabezpieczeniem siebie 
od zawodu. Od ktorégo to wszelkiego 
mozołu i niespokoyności , byłbyś wca- 
le wolnym; gdyby wusciéch iego nie 
sie nie znaydowało przewrotnego. 
Sam podobno widziałeś nie raz, i 
inogesz toż samo w.przypźdku u-° 
ważąć w, 
. 


ye tr )sk 
ważać , iż ten, co się dopuści kłamz | ; 
stwa; radby zaraz zatrzeć tę ochy= 
dliwą plamę , żeby się uchylić od sro- 
motnego zawstydzenia. Nie lubi i x 
nie cierpi na ów czas, aby go z róż © i 
źnych stron zapytywano , dokładnych 
odpowiedzi po nim wyciggano, albo 
wykręty iego, pod scisły/ brano, ra- 
chunek, Skądże to wśzfstke? i tak 
nudné dla niego udręczćnie 2 stąd za= 
iste , iż Sic sam zmiészawszy popeł- 
nieniem  nieprzystoynosci; lęka sie 
i wzdryga , za takiego w oczach łudza 
kich uchodzić z pogardą óchydliwą y 
iakim się bydź czuie w sobie przez 
obwinienić własnego summiénia. 


Daleko inna postać prawdę mó» 
wiącego człowieka. Uspokoiony on 
w sobie, stały i bezpieczny : rzetel- 
ność iego nić może mu wyniśdź na 
zawstydzénié, ale owszem na sza- 
cunek: Na iedném zgodném zawsze 
z inyslą iego wyrzeczéniu, wszyscy 
przestają i onemuż wierzą bez po- 
szukiwania dalszych świadectw: gø 
dnym go porady, ufności, i scisle+ 

4, go sekrétu sądzą, 

12 "516 więc rządz zawsze rzetele 
nością i prawdą, tak potrzebną lu- 
"dziów w spdikowaniu, tak wródzo* 

VA ney 
e. / 
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nóy ich zacności ze wszech miar przy» 
zwoitg. Na nićy polega wiara; za- 
ufanie , zgoda 1 bezpieczeństwo 2900 : 
szé. Nią się obchodząc +z każdym , + 

© w mówieniu, obietnicach i ugo- 
dach, nie tylko staniemy się sobie na 
wzaićm pomocnómi, bez boiażni, 
zdrady; ale przytém wielce szano- 
wnémi u ipszych. Więcey powiem , 
szanownómi nawet i u siebie samych. 
Czóm zaiste waski lubią się po- 
wodować umysły szlachetne: bo im 
to stoi za wewnętrzną miłą nagro- 
de i uspokoićnić, za pewną niewin= 
ności obronę w każdym razie, 


A 
Zmyślanić, Strzeż się także podobney obmićr- 
/złemu kłamstwu nieprzystoyności, 
którą popełnić można, nie y1uz mor 
wieniem wcale sercu przeciwném 5 
lecz zmyslanièm i przydawaniem wię- 


céy nad to, nizli w samćy rzeczy 
było. l l 


Wada to iest z siebie saméy 
wzgardliwa, czyniąc przykry gwałt 
wrodzonéy szczćrości człowieka : ga- f - 
datliwym tylko,  chełpliwym, i 
lekkomyślnym właściwa , a naybar+ 
dziéy tym, którzy, nić maiąc nig” 

5 takies . 


`. 
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takiego w sobie , przez coby mogli się 

inszym podobać 1 zalécié słusznie 4 

tusiłuią udatnym na czas zabawni- 

siów , lub zdradliwych pochlebców 

rzemiosłóm و‎ okrasić nieiako ۰ 
nikczómność , w rzeczy zaś samey 

wystawiają się na wzgardę, a krzy- 

wdzą rozsądnych słuchączów , mnie- 

maiąc , iakoby kto z nich dał się u- 

wićśdź plochému udawaniu, lub się. 
na niem poznać nić mógł. 


_ Nad to iednak wszystko w wy” 
kraczaniu przeciw prawdzie, miéy 
za nayszkaradnieyszy ze wszech miar, 
występek, bydź obłudnym. AWM 


O! jak wielé zlégo znayduie się Obuda. 
w obłudzie. Jzalisz bowićm postępo- 
wać obłudnie, nie iest iedno , co u- 
krytć zastawiać sidła na zgubę nie- 
winnych! udawać fałszywie przychyl- 
ność, a bydź w sercu nieprzyiacie~ 
lep? Cóż bezecnego obłudnika ko- 
sztuią zdrady, podeyścia i szalbier- 
stwa , byle tylko swego dopiął? Trze- 
bali mu, odwazy'sig kłamliwym, bez- 
wstydnym , zmiennym, wszędzie się 
wtrącaiącym i plotką, pochlébnym, 
podłym i wzgardliwym. Ośmieli się 
nawet zmyślać pozór nayotwartszey 
szczérosci, brać ma się maskę cnót 
ozdo- 
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ozdobnych, aby tem łatwiśy zwiódł 
i oszukał, siebie zaś od sromoty pds 
ty zasłonił, pókiby się lepiéy na nim 
nie poznano. “gota, wszystkić ies 
ego kroki i zamysły , tako są pelné 


ostatniey w sobie podłości i cudzéy, 


krzywdy, tak przez to näybardziéy 
złośliwe i obmierzłć, że są obludné 
i zdradzieckić, Zdraycą będąc, stas 
ie się tóm samém daleko niebezpie- 
cznieyszym dla wszystkich , niż nay- 
otwartszy nieprzyjaciel i gwałtownik: 
ten iawnie i zbroyno woiuie , ów zaś 
milczkićm swą  iadowitością, na 
kształt czolgaigcéy się żmii kąsa 4 
truie, ۳ 


Lecz nie długo mu sie udą tak stra» 
szną bydź poczwarą: zniszczy obłu- 
dnika, i dogryzie własna iego nie- 
godziwosé, a mu bowiém nie do- 
zwoli spokoynégo moméntu w usta- 
wicznóy osobie trwodze, ta go nie 
przestanie trapić , sromotnóm shań- 
biéniém siebie samégo, oraz straszli- 
wym widokiem swéy zguby, gdy po- 
znanym zostanie, ‘Ta go na ostatek 
wplątawszy predzéy czy pozniey 
w ۷1۵906 sidła, (bo kto pod kim doł» 
ki kopie, ‘sam w nie wpada ) wysta- 
wi na cél i igrzysko powszechnóy 


pienawiści, obmierżeni i zapalczy« 


wości y 


z 
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wości, ogołoci nawet ztéy ostatnić‏ 
dla biednych nadziei , aby miał‏ 
wzruszyć litość nad sobą, iuzalénie,‏ 
lub się doczekać łatwego złości swey‏ 
przebaczenia,‏ 


Większa przeto nie równie i pe- 
wnieysza korzyść dla kazdégo, zgo- 
dnie żyć z prawdą, zgodnie z wła- 
snem przekonanićm, ani nie takie- 
go nie czynić, czegoby się wstydził 
przed inszómi. Ktosię zas układa o= 
błudnie przed ludźmi, nie tylko ich 
pokrzywdza, ale i BOGA przenika- 
iącego serca łudzkić obraża, a za- 
tem sam siebie zdradza, i na zgu- 
bny wystawuie koniec, 


§. I, 


Pospolita obcuijących zabawa 24e 
wisła na rozmawianiu z sobą. To nas 
pociąga do widywanią się z drugimi 
a zabierania . znaiomości, i od tego 
poczyna się spólnć nasze przebywa- 
nić, i na tem kończy się zwyczay= 
nie, Cokolwiekby tedy sprawić mo» 
gło drugiemu krzywdę و‎ pogardę , os 
belge, itym podobną urazę , lub teź 
wzniecić niechęć i rozigtrzénié prze- 
ciw tobie; to poczytuy za występne 
i nieprzystoynć w obcówaniu, 


Jakóż 


z 


że( 16 J> 


Jakóż bierz miarę z siebie samego; 
gdyby ci się trafiło słyszeć nię nie bę- 
dąc nikomu krzyw, ani tómu, kto- 
ryby to popełniał, iż cię kto obma- 
wia i obgaduie, pokątnie oslawié 
przed drugimi, tłumacząc na złe, 
1 nicuiąc każdy krok twégo obcho- 
dzónia się, lub wydaiąc to, co- 
by raczéy zamilczeć należało: gdy- 
byś słowami nieuczciwómi i grubi- 
iañskiémi został w obecności dru- 
gich zelżonym od niego: gdyby cię 
ochydzał i wyśmiewanićm , natrzą- 
saniém się i podrzeźnianićm : gdyby 
ci uszczypliwie  przycinał, gdyby 
w czem potwarzal, rozsiéwaiae o to- 
bie i zmyślaiąc wady ćhoć naymnieye 
szć , gdyby ci nawet zadawał fałszywi- 
w przytomności drugich iaką zbrodnią 
lub występek haniebny , to iest, gdyby . 
cię szkalowal, o! iakby cię ciężko ta- 
kowé urazy bolały, do niecićrpliwości 
poruszały ; iakbyś swoié zmartwiénié 
za wielkié nieszczęścić i nieznośną 
krzywdę poczytywał + Pewniebyś wo- 
lał na ów czas pozbawić sie naymilszé~ 
go Towarzystwa, wyrzec się znaio- 
mych, i od nich stronić : niżeli bydź 
wystawionym na takowć przykrosci : 
iż nie wspomnę cobyś stąd doznawał 
żalu, niepokoju, gniéwu i tym podo- 

bnych 


Obmowa, 
osłąwie- 
nić lżónić, 
szydzónie, 
uszczypli- 
^wość , po. 
twarz, 
szkalowa- 
uié- 


f 
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bnych na sercu dolegliwości, ktéré 
każdemu niewinnie. pokrzywdzoné- 
mu, iz udręczćnićm czuć się daią, 


Widzisz tedy , że takowé wyliczo- 

né dopiéro występki, to iest, obmo- 
wa, osławienić , lżónić, szydzónić ; 
uszczypliwość و‎ potwarz, szkalowanić, 
jako są 236 z siebie, tak oraz są nay» 
przeciwnieyszć związkowi milégo ob- 
cowania, فا‎ są mówię i niegodzi- 
wć, bo nić masz nikogo, ktoby nić- 
mi do żywógo nie był urażony. Kto 
się targa na cudzy honor , dobre imić ۳ 
narusza tę naymilszą każdego wla- 
_sność , którą za lada udaniem i sło- 
wem, może bydź łatwo skażona, 
Mało na tem, staie-sie jeszcze rzy” 
czyną, ze, jedni za poniesićniem 
niewinnćy obelgi, tracą smak do 
cnoty, tępieią w ochocie i szlache- 
tnosci: do» wygórowaniń i wytrwa- 
nia: w dobrém; drudzy zaś prędko 
zrażćni i skołatani swą krzywdą u- 
padaig na sercu , i zupełnie się opu- 
szczalą, 

Lecz, z drugiéy strony , czyl i 
ten sam sobie nie szkodzi, co tak 
ciężko wykrieza mowićnićm prze- 
ciw drugim 4 któżby nie stronił od 
tak zuchwałego cudzéy spokoyności 

B iho- 


de rs Jae 
i honoru przeciwnika ? kto go poczy- , 
th godnym przypuszczćnia do ۴ 
przyiaźni i poufałości ۶ kto mu ra- 
dosć , miłe przywitanie i szacunek 
okaże, albo raczéy kto przed nim, 
domu zamykać nie będzie ? Tak znie- 
nawidzony: nie zakosztuie albo przy- 
naymuisy pozbawi się wkrótce owćy 
słodyczy Życia , którą się dosyć na- 
sycić nić mogą wszyscy mile, zgo- 

nie ,i przystoynie z sobą spółkuią- 

cy, doznając w niśy razém wedle 
potrzeby, albo ulżenie w złcy przy- 
godzie, albo w pomyslney chwili 
przyiemnieyszégo uczucia, 

Cóż dopiéro mówić na iakić czę- 
stokroć przesladowanié saimochcąc 
padnie, a raczóy na słusznć ukara- 
nié za niepowściągliwość swego ia- 
dowitégo iezyka? Kto bowiem in- 
szym nie daie pokoiu, iak go sam 
mieć możę? Jzali nie postradasz swé- 
go, targaiąc się na cudzć , gdy przez 
swą ku drugim zaiadiość , , roznie- 
cisz w nich zawziętość i chęć poim- 
sty ani mow, że drażntiąc i napa- 
stuiąc, nie dasz się słabszemu:,tra- 
fi, iak mówią, kosa na kamień, i 
gwałt fortelém bywa przekonany, 

Zaszkodzi ieszcze sam sobie, przez 

ścią - 
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ściągnićnić na się złógo u inszych ro- | 
żuwienia lub też postradanić dobré- 
go. Ktośię nie poskramia w obmowie, 
potwarzy , szydzéniu, lżeniu, osłó- 
wianiu_ inszych, izaliź nie okazuie 
przez tð iawnie, że jest sam pory- 
wczym, lekkomyślnym, zuchwałym 
i ziosliwym ? Daie nawet znać 
o sobje dosć wyraźnie, że mu włą- 
sny iego honor nie iest miły و‎ Ze o 
niego nie dba, i nim się nie rządzi و‎ 
kiedy go w drugich nie szanuje : zgo- 
ła, siebie ten kala i upadla, kto się 
targa na splamićnić cudzógo honoru, 


$. IV. 


, Oprócz dopišro wspomnionych 
większych występków, szkodzących 
"Towarzystwu ludzkićmu , trzeba się 
ieszcze warować ihszych wad choć 
pomnieyszych , w których lubo nié 
masz tak złośliwóy winy, przecięź _ 
tému, co ich się dopuszcza , wycho- 
dzi na własną plamę i ochydę , z nim 
zas. obcuiącym na wieloraką przy- 
krość : sam uawet towarzyszeniA 2wiq- 
zek osiabiaią , czyniąc go mniey حول‎ 
godnym i miłym ۱72۵1600016 , a prze- 
to prędszym do zerwania و‎ albo tru- 
dnieyszym do zrobiénié i utrzymania, 

۱ Bz Po- 


۱ 
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Pomówmy o tych wadach krótko. 


Nie może bydź miłe obcowa- 
nié, gdy iest niezgodne, gdy kłó- 
tni i zaczepek pełnć. Któż pospolicie 
tén niesmak sprawuie , kto tę iedność 
zrywa ? ieźli nie owi, którzy bez 
względu na inszych i na siebie, lu- 
bia się sprzéezaé, ząb za ząb kłócić, © 
upićrać i bydź zacietymi? właśnie 
iakby nikt inny, króm ich samych 
mieć nie powinićn wolnego zdania zo- 
stawionégo sobie, wolnéy rozprawy 
w oświćcćniu się i prawdy dochodze 
niu; albo iakby oni tylko iedni mie- 
li rozum i znajomość i w niczém się 
pomylić nie mogli. W ada ta kłótli- 
wych i upornych, stąd pochodzi , 
iż tacy siebie nad inszych przenoszą, 
a gardzą drugimi, swoié na słońcu, 
cudzé w ciéniu radzi stawiać, siła 
w nich iest mówności, mało mowy 
i istotnéy wiadomości, a“ więcćy 
nadętości, Nie mów, Ze przy praw- 
dzie obstaiesz; umiéy tylko dać ig 
poznać, i zbliżyć do wzroku obłą- 
kanych, a potrafisama się obronić, 
stawszy się ۰ Twôy zaś upór, 
i swarzénié sie, iako z siebie przy- 
kry + rażąc „sposób, na coż paspo- 
licie wychodzi 4 o to na wstręt ۵ 
prawdy i zmnieyszénié ićy powabu : 
więc 


Swarzénié ` 
się, upór. 


Zrzędność 
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więc zamiast obrony przytłumisz ią 
,raczćy و‎ i do niéy staniesz sie zawadą, 


Umnieysza ów także przyiémno- 


ści w pożyciu, równie dla siebie iak posępność, 


podey- 
zrzliwość.. 


dla inszych , który sie zaprawi i na- 
uczy bydź zrzędnym, urazliwym و‎ 
postępnym, odłudnym , podeyzrzli- 
wym: którć to wady, iako są näy- 
więcey skutkiem nieuwagi i złego na- 
logu ; tak z drugiéy strony , w tym, co 
się w nić wciągnął, oznaczają mnićy 
lub wiecéy* iaka przywarę i niedo- 
łężność umysłu , albo niedostatek po- 
trzebnćy cnoty, | 


Wszakże pospolicie z niecićrpli- 
wości i zbytniego o sobie rozumićnia, 
rodzi się uraźliwość , zrzędność zać 

albo z łakomstwa i chciwosci zbie- 
„ania, albo z niesposobności radzé- 
nia sobie w domowych zachodach, 
iuczynienia pewnego ładu. Łatwo 
tén będzie wzgledém każdego trwo- 
żliwym و‎ nikomu nie ufaiącym, o 
wszystkich bardziéy zle niż do- 
brze nigh hee czyli ( bo to 
na iedno wychodzi ) podeyzrzliwym , 
który dla tego, Ze sam jest w sobie 
złym i zawodnym , źle o drugich 
sądzić lubi: "Tak go o każdym sądzą- 
cego uważając , można przyrównać 
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*do zwierciadła , które będzieli złć,‏ 
i skażone, złą zapewnć postać każ-‏ 
dey rzeczy wyrazi.‏ ۱ 


Chronić się ow będzie ludzi, na 
ksztalt dzikiego zwićrzęcia, i zapu- 
ści w nudną posępność , ktory zala- 
da zmartwieniem yf lub prząciwno- 
ścią, dą się złamać; a to przez nie- 
dostatek przyzwoitego męstwa , przy- 
zwoitóy na wszelką odmiane uwagi 
i gotowości, Znać także że nie umie 
władać swémi żądzami, nie umieiąc 
ich miarkować stósownie do swey 
rzetelnéy potrzeby i mążności. Gdy- 
by nie żądał więcey nad siły; albo 
kiedy trzeba, uzbroił się w cierpli- 
wość i wytrwanić na przygody i za- 
wady; nie przyczyniałby sobie biedy, 
i wbiedzie zgryzoty. Ale słabego bę- 
dac umysłu , i łatwym do skołatanią * 
kończy zwyczaynie takowy na tra- 
wiéniu i niszezćniu siebie; w niczćm 
smaku nie czuie, wszystko mu brzy- 
dnie iw gorycz się obraca, słowem: 


żyiący we żyje ni dla siebie mi dla 
Di fr 


Se V. 
Nategtność Mie przystoyńą ieszeze i godną - 
ochydy byłoby to rzeczą, gdybyś 
/ ۰, się 
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się miał czynić uprzykrzonym natrę- 
tém, lubiąc w cudze mićszać się iu- 
teressa, wszędzie się wdawać, we 
wszystko weladaé, lub się o to badać 
chciwie, co do ciebie nie należy, 
każdy od takiego stroni i iw pogar- 
dza: bo mu zaiste zbywa, albo na roz-. 
sądkh و‎ albo na spokoynosci umysiu. 
Lekkomysloym sig bydż okazuie, 
niezdatnym do niczégo, i darmo za- 
wadzaiącym próźniakićm, kiedy nie 
znaydzie zabawić się czćm innem po- 
żyteczniey i szlachetniéy و‎ tak w do- 
nu u siebie; iako i między ludźmi. 


Nie powściągliwa szczebiotliwość Szczebio- 


tliwość, 


ł 


Plotki., 


$ 


n 


iest znakiem częstokroć lekkomyslno- 
ści. Szczebiotliwi, gdy eo im tylko 
przymarzy się و‎ lub, co w ucho wlech, 
zaraz , bez potrzeby i rozsądku lada 
przed kim wygaduig. mniemaiąc, 1a- 
koby rozmowa , na samém próżnóćm 
brzinićniu słów i gadatliwości za 
wisła. 


Nadewszystko iednak, chroń się 
bydź plotką. Szpetne to ze wszech 
miar i podłe rzemiosło, ze słuszno- 
ścią, prawdą و‎ irzeteluoscią nie 7go- 
dné. Ponieważ musi prawie zawsze 
nadrabiać  szalbierstwem و‎ obłudą i 
pochlébstwem, iż nie wspomnę, 
ilu kłótni, zwad, nieufności i roz- 
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iatrzéniû bywa przyczyną, z potar- 


. , . ` J # í 
ganiem naymilszych związków to- 


warzystwa, Zgola, plotki “niszczą 
spokoyność domową, przyiaénych 
od siebie zrazaiq, znaiomych i powi- 
nowatych rozłączaią, tłumią przy- 
chylność iednych ku drugim, uprze- 
dzénié zas i niechęć ۰ 
Skąd ten, co ié rozsiéwa, bywa slu- 
sznie i zgodnie miany »za głównć- 
go domowéy szczęśliwości buÿzy- 


“eiela, tem gorszégo i ochydliwszeé-' 


go, Że to niby czyni z wiekszégo 
przysłużenia się lub wierności. 


Równie masz bydź dalekim od 
słuchania plotek, Krzywdzi tón sam 
siebie, kto im rad nadstawia ucha 
z upodobaniem, a tém bardziey4 
kto się niemi daie powodować, Ši- 
dia to są niekiedy rzucone od plo- 
tliwégo, aby cię uwikłał, i uwikła- 
wszy rządził tobą wedle swóy pry- 
waty. Czego iezeli dokaze, nie 
będziesz miał w niczém ładu, ani 
pokoiu; staniesz się owszem, ła- 
two wiernym, onaymnieyszą rzecz 
podeyzrzliwym , a przez to w sobie 
samym, ustawicznie biedzącym się, 
Podasz się nawet na tę u inszych nie- 
sławę, iakobyś władać sobą i własnem 
rozumóm kierować nie umiał , alboli 
362 wcale go nie miał. $. VI, 


Py cha a 
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6. VI 
Nie tylko obcuiemy w spółeczeń- 
stwie ludzkiém dla potrzeb i pomo- 


cy; ale tćż samo szukanié ptzy- - 
+.” .. . . ۰" و‎ 
„milćnią rozrywki i słodyczy zbliża 


nas i wiąże, Wtedy więc osobliwie, 
duchém jedności bez uprzedzénia za- 
ięci, mamy się wrówności stawiać 
i w niéy utrzymywać iako bracia 3 
bo inaczéy upadłaby spólność, wza- 
ićmność i zgoda, sa z nią razém ta 
tak wielka przyiómność dlá naszć- 
go serca, iaka się czuć daie w bras 
terskićm pożyciu 1 iego poufałości, 
Pycha i próżność و‎ nie chcąc przes 
stać na równości, zrywa naybardzićy 
braterstwo, Bo do czegóź innego 


zmierza pyszny, iesli nie do wy-- 


wyższćnia siebie zponizéniém dru- 
gich $ Takowy przeciw słuszności 
zamiar nadętego człowieka, -iako 
nigdzie popłącać nie może, ani od 
nikogo bydź cićrpigcy spokoynie ; 
tak naytkliwiéy razi i obruszą w ob. 
cowaniu. I chociaż nie śmić ia- 
wnie i natarczywie przewodzić , bo 
się sam przed sobą tego wstydźi و‎ 
iednak oszukuie się na koniec i wy- 
daie mimo rozmaitych postaci, w któ- 
ré się zwykł przebićrać dla pokrycia 
swey wyniosłosci, 


4 


r 


= 
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1 tak na przykiad: chlubić się samé- 
mu choć z dobrey rzeczy ر‎ wyslawiaé 
z dawności urzędów , i maigtku swych 
przódków , lubić rozprawiać o sobie 
samym tylko , oswych przypadkach , 
pomysinosciach, i znaiomosciach š 
swoie cénié naybardziéy i wystawiać 
za coś osobliwszego, cudze zas mil- 
czónićm , oboiętnością , lub wycień- 
czaniem zbywać, alboli też wycią- 
ać od drugich podziwienia i po- 
chwały, gdybyś co dobrego zrobił , 
lub powiedział » chcieć zawsze mo- 
wić do سین‎ i za wszystkich, 
dul: uprze zaé ich w tém, coby ¢1 
mogli sami od siebie przełożyć : piąć 
się nad iednych, drugich umyslnie 
miiać, na inszych i nie spoyźrzćć: 
sadzić się na pierwszć mieysce w po- 
siedźóniu, i dąsać , gdyby cię to mir 
neło; stroić sobie, 1 mówią, po- 
wagę , iz nią się wszędzie rozpoście- 
rac, czynić się. zbyt pićszczonym , 
wykwintnym , i w niczem nie dogo- 
dnym; to wszystko méwie i tym 
odobné, iest barwą istney pychy. 
Wpływa pycha i do tych nawet nie- 
przystoyności , -o których się iuż mó- 
wilo, wciągając człowieka w u- 
pór, 126046 و‎ swarzénié się, obma- 
wianie 
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le r SAET , 
wianié , obgadywanić j i w jnsze prze- 
ciw bliźniemu wykraczania: 


I ow także unosi się pychą, kto 
ma upodobanie wswćy Osobie, i 
w jey kształcie powiérzchownym. 
Zvać to zaraz w takim, z postury, 
ruszania sięi poglądania, znać zwy- 
kwintności jego ubioru , ustawiczue- 
go wystawiania się oczóm drugich, 
Lecz coż stąd rzetelnego zyskuie ? 
oto zaiste, iz bęczie uchodził z od- 
raza 1 pośmiewiskićm u inszych, za 
niesmacznego wystawnisia: nikt na, 
niego nie spóyźrzy dla tego samego, 
że się napiera bydź widzianym. Zby- 
tnią nawet chęcią przypodobania 
się uniesiony و‎ prędko przebierze mia~ 
re, i stanie się nudnym i lekce.wa- 
żonym. Ma wprawdzie uroda swoy 
powab i oczóm się podoba , ale poty, 
póki iey skromny człowiek nie zna 
do siebie: iest na kształt gladkicgo 
zwierciadła , którć zaraz traci swą 
łasność , skoro tylko parą przeglą- 
daiącego się w niem zaydzie. 


Jie chwalebnym postepkiém i rze- 
telną zasługą przydasz sobie sławy 5 
tyle chełpliwością uymiesz. Twe 
sprawy niech kto inszy widzi i céni: 
ty dobrze czyń , a nie gaday o tem; 

gdzie 
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gdzie cnota tam chwała: nadętość 
zaś córka głupstwa, i cień zamiast 
światła, Nikt się tak sam nie oszuku- 
ie, iak pyszny, Bo tćn honor, 
któryby chciał przywłaszczyć sobie , 
nie zawisł bynaymnićy od iego wła- 
snéy woli, ale raczey od przyzna- 
nia i szacunku drugich. Bo taki sie- 
bie samego we wszystkićm zbyt ceniąc 
W nad innych przenosząc, przez to 
razi tkliwą w nich miłość własną, 
po ktdréy możnaź się spodziewać, 
aby ciérpiata niesłuszność pysznego و‎ 
kiedy zasłudze nawet nie bez zazdro- 
ści ustępuie $ 


CZĘŚĆ DRUGA 
O przystoynych postepkach. 


Ni; „dosyć iest nie bydź nagannym 
L Wdla przywar w obcowaniu z dru- 
gimi, trzeba ieszcze podobać .sie i 
skłaniać do siebie umysł tych, z któ- 
rymi obcuiesz. Potrzebne wyrozumié- 
nić tego drugiégo prawidła, 6 
zawisło na czynieniu tego, co sku- 
tecznie zobowiązać moze, nie iest 
bynaymniey trudne lub dalekić, Z sie- 
a - bie 


2 
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bie bowićm samégo miarę biorae, 
i na drugich toż samo uważaiąc, iza- 
liz nie doswiadczysz iednostayności, 
iż każdy przez to samo, że iest skro- 
mnym, iagodnym, ludzkim, wyro- 
zumiałym, uczynnym i przychyl- 
nym, 26 mówię, takim będąc, i 
tak przyiémnie Się sprawuigc, podo- 
ba się i tobie samému, i wszystkim 
inszym, choćby osoba iego skąd inąd 
była wcale oboiętną i nawet nie zna- 
iomą, 


Co ieśli tak iest, toć przystoyné 
w obeowaniu postępki , które teraz 
bierzemy pod roztrząśnićnić, będą 
jedno, co uczynki zgodné ze skro- 
mńością , łagodnością, przychylno- 
ścią, ‘1 tym podobnémi cnotami. 
Nad tén iedén sposób pozyskanią 
serca u ludzi و‎ nić ma inszégo trwal- 
szego i skutecznieyśzćego : o czem tém 
się lepiéy ieszcze przekonAsz , gdy 
się pilnie zastanowisz nad każ- 
dą z tychże cnót , z siebie wprawdzie 
miłych zawsze 1 szacownych, ale 
osobliwie w obcowaniu 2 ludźmi 
nayprzydatnieyszych. 


§. L 


` Jeśli co za piérwszém zaraz obe- gkromnośk 
a zna- 
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znaniem się z drugimi czyni każ- 
dego powabnym, to zaiste cnota 
prawdziwey Skromności, Sam powićrz- 
chowny układ, sama udatność wiel- 
ce oczom ludzkim podobać się zwy- 
kla: a cóż dopićro gdy ią z godnómi 
postępkami będziesz na sobie wyrażał,» 


Na czćmby zaś, ścisle mówiąc, 
zawisła skromność, nie_ potrzeba 
szukać dalekich opisów. Połóż tylko 
skromnosć obok przeciwnéy wady”, 
to iest pychy i nde ts poznasz, 
czego po każdym wyciaga. Dumay 
człowiek, iak się iuż rzekło, wyno- 
si się zponiżćniem drugich: skromny 
zaś przestaie na tem, to mu iest 
przyznanć , a o sobie samym nie nad- 
to trzyma ; nie tylko słowy grzeczuć- 
mi, nie tylko ukłonem podoba sie, 
ale ieszcze wstrzymaniem sie od 
wszelkiéy chełpliwości, i razem che- 
tném oddawaniem, bez ublizénià, 
co się komu należy, czy to wusza- 
nowaniu,»czyli w usłudze i ludzko- 
ści, Do czego tem mocnićy się pox 
ciągniesz; im będziesz lepiey po- 
znawał siebie samego. Takowy wzgląd 
i poznanie, wpaia i umacnia w nas 
skromność , nie dozwalaiąc, aby- 
śmy wpadli wzbyteczné o sobie ro- 


zumié- 


mE g 
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zumiénié, lub sie uwiedli pochléb- 


stwóm wlasnéy miłości, ktora wte- 
dy bywa nayzdradliwsza, kiedy iey 
do siebie nie widzimy, itam, gdzie 


się wkrada و‎ szlakować nie umiemy, à, 


Wszyscy bez wyiątku rodzimy 
się równi sobie , wszyscy  węziem 
wzaiemnych potrzeb, a zatćm i wza- 
iémnéy pomocy i uczestnittwem po- 
zytkow spoieni: À ieżeli tak iest, i bẹ- 
dzie zawsze póki ludzie ludźmi, za 
cóż byś się miał wstydzić równości 
zjnszymi, kiedy ich spólności i ra- 
tunkowi winiénes to wszystko, czem 
iesteś i bydź możesz. 


| Okażesz skromność w obcowa- 
niu, kiedy szanować będziesz star- 
szyth و‎ rowiłych grzecznością uprze- 
dzać iraczey im ustępować, choć- 
by cigi w czem nieiakie spotkało u- 
bliżenie , itoż omyłce raczey, niż 
zléy woli przypisywać; do przyzna- 
vania inszym  słuszney pochwały 
bydź chętnym, milezącym o swo- 
iéy, ochraniać drugiego ile można od 
nagany و‎ i ieśliby nań padła, pokryć 
ią, albo milczeniem i. wymówką, 
albo nagrodzić pochwaléniem tego, 
coby się w nim znalazło godnego 
szacunku, nie sądzić z domysłu i 

własne- 
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włósnógo porozumićnia, nie nicować 
spraw ludzi z jch umysłu, bo ten 
BOGU tylko wiadomy, 


Wybaczay cudzey ułomności, 
sani się od nićy nie mnjemay bydz wol- 
nym, i nie wiérz własney w tey 
mierze miłości. O nikim zle nie trzy- 
may, chyba) ze doswiadezysz niezawo- 
dnie; i nie twićrdź , aby się popra=) 
wić nie mógł. Przestaway na tém spo- 
koynie, w czem-ci drudzy przez słu- 
szność będą sami ustępowali; stań 
się raczey godnym i wartym, niż 
źebyś miał sam się oto dopominać. 
Rad Aa przestrage; a ieślibyś 
popadł naganie , użyy iey ku popra- 
wieniu siebie, a nie ku igtrzeniu się 
przeciw drugim. Zgola, nic sobie 
więcćy nie przypisuy nad inszych, 
ani się z jch losu i kondycyi mnié- 
may bydź wyiętym: w pomyślności 
nie tryumfuy , nieszczęście znoś cier- 
pliwie i bez wyrzékania. 

Takowé i tym podobné skromné 
postepki, zdobią naybardziéy mło- 
dy wiek, dobrych. iego obyczajów 
są cécha, iako razém i zadatkiem, 
iż przyszłych o sobie nadziei nie o- 
myli, 


Młodzierz skromną staie się po- 
| wol- 


= 
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wolnieyszą w posłuszóństwie ku swym 
starszym, prędszą do uszanowania 
starosci, ratowania ićy w ńsługach 
` . «p f ۰ 
1 slodzenia przykrégo ićy losu, 


Téyie na koniec młodzi, iako 
skromnie zachowuigcéy sie, naywie- 
céy preyseoi bydź wstydliwą , wsty- 
dliwa mówię wzgledém siebie i dru- 
‘gich, wstydliwą w słowach, w pa- 
trzewiu, zakrywaniu ciała swego , 
ubićganiu sig, rozbićraniu , siedzéniu, 
leżeniu i tym podobnych potrzeb od- 
bywaniu: „bo wstydliwość jest z sie- 
bie warownym stróżem cnoty, i nie- 
winności dochowanićm na dalszć la- | 
ta: lecz za ićy skażćnićą lub utra- 
tą, wszystko dobré w młodym pred- 
ko niknie ر‎ a niewstyd i rozwiozłość 
na to mieyscé powstaie, czego nie- 
zliczonć daią się widzieć przykłady, 
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Jeśli kiedy miałeś iaki interess Uczynnośę 
z człowiekićm nieużytym i twardym, 
uktorégo nić można nic dokäzac 
albo przynaymniéy z wielką bardzo 
trudnością ; poznałeś to na sobie و‎ 
iak taki iest nieznosnym, i od sie- 
bie zrażaiącym. Przeciwnie zaś, któż 
cię mocniéy przywiezuie do siebie 2 
C kto 
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kto milszy, kto powabnieyszy nad 
uczynnego ! mniey pewnie na ow 
czas zważasz, co zrobi dla ciebie i 
z jakowych pobudek, byle ocho- 
czym stawił się * w usłudze, to jie- 
dno cénisz nad wszystko. I 


Sama tedy «czynność, ezyli chęć 
i łatwosć w przysługiwaniu się po- 
zyskuie i wiąże umysły ludzkie. Ani 
nawet koniecznie wyciąga po kim ' 
rzadkich i trudnych rzeczy do wy- 
świadczenia, ale częstokroć chwy- 
tać się zwykła łatwych i potocznych, 
Człowiek uczynny , nie tak-na hoy- 
ność i wspaniałość datku, na wiel- 
kość protekcyi dla kogo zdobywa się و‎ 
iako raczóy nikomu tego nie ubliża, 
coby sam mógł zrobić, icood do- 
bróy iego chęci naywięcey zawisło, 


_ J tak na’ przykład: uczynny 
nie daje się długo namawiać i prosić, 
w spólnóy zabawie z drugimi stósuie 
się do ich upodobania, choćby w tem 
sam nie smakował. Ma wzglad na 
wszystko و‎ na osoby و‎ wieki i płeć ich, 
smak, stan, godność, edukacyą و‎ 
charakter i sposób myślónia , i z te- 
go wszystkiego bierze, miarę dla sie- 

ie , iakby im mógł przystoynie do- 
godzić. Upatruie pilnie czemby się 

i komu 
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komu- przysłużyć temu grzeczność, 
temu poszanowanie i wpracy wyrę- 
czénié, owemu pochwałę, dobré 
slowo, 'nagrodę و‎ zawdzięczenie iia- 
* kowé ukontentowanié, Vamze cie- 
szy strapionych, rozwesela posępuych, 
łagodzi zażalonych و‎ .stroniacych od 
siebie łączy i przyiaźni, boiażliwych 
ośiniela , zarzuconych nie opusźcza, 
nie znaiomym lub obcym czyni.obe- 
znanie, Na równie ochotné zdoby- 
wa się przysługi i wjnszych rozmai- 
tych przygodach.  Daiąc potrzebuią- 
cemu, szczćrą rade, nie odmawia o- 
raz swey pomocy ; gościa rad w swym 
domu przyymuie , podróżnćmu ofha- 
suie spoczynek i przytulenić , szwan- 
kuiącego w podroży ratuie, obią- 
kanego na drogę wyprowadza; bie- 
dnégo nie miia, łaknącego posila: 
żebraka niedołężnego opatruie, cho- 
rego cieszy i nawiedza , sierotę wspié- 
ra , prześladowanćmu nie broni schro- 
nienia , za niewinnym obstaie. Slo- 
wem, wszystkim .się udziela chętnie 
i łaskawie, półRug przygody i mo- 
żności swoićy. ` 

W takowych okolicznościach da- 
leko wiecéy nad mniemanie swoić 
_dokazesz, byleś miał zawsze state- 
czną wolą uięcia sobie ludzkością 

i C serca 
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serca bliźnich ; uznasz sam, iż ci nie 
będzie zbywało”na możności . usłuże- 
nia, którą się pospolicie wymawiać 
zwykli nieuczynni, Przywiązanie š 
chęć dobra, miniey zważa na przy- 
kré do znoszónia trudy: nie przestaie 
tylko na pełnićniu samćy powinno~ 
ści, która jest wspólnym jego ze wszy 
stkimi długićm , lecz owszem daley 
zachodzi, i-przystepuie do dobro- 
czynności, a czyniąc łaskawie, nie 
sądzi to bydź darem choyności , ale 
raczéy um to za zgodny z ludzkością 
obowiąsek za dopełnićnić samćyże, 
sprawiedliwości. > 
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Łagodność — Jak smaczny pokarm neci nas da 
siebie; tak łagodny człowiek nas 

` zniewala, Bez tey, Ze tak powiém, 

w obcowaniu przyprawy, iaką iest 
łagodność, lubo nie iesteś przykry i 
odrażliwy, nie zyskuiesz atoli po- 
wszechney przychylności ku sobie, 

i na trwały affekt nie zasługuiesz. ` 


Potrzebuiesz ieszcze tey cnoty i dla 
siebie samego. Wszakże nie yz kad« 
dym inie zawsze równo miłe zda- 
rzać się zwykło obcowanie, Trafia 
pam sig częstokroć pep conan eras 

é 
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1é do znoszénia: trzeba ulógać , wy- 
0262796 , i swego ustępować; trzeba 
niepamięcią, i milezéniém pokry- 
wać, z'przyczyny, ponieważ nikt 
nie iest doskonałym 1wolnym zupeł- 
nie od wszelkiey wady i przywary , 
tem samém może stać się przykrym 
drugiému,, Jakiéé na to lekarstwo ? 
nie masz inszégo nad łagodność : w tę 
umysł nasz wprawiony ,łatwićy zno- 
si cudzć ułomności i przywary, prę- 
dzéy się w urazach uspokaiś, ła- 
twiey się wstrzymuje od wszelkiey 
porywczości. : 


Przypatrz się 1 uważ, znayduiąc 
sie z człowiekiem łagodnym, iakże 
ci znim miło obcować ۶ Twarz ie- 
go i czoło wypogodzone , umysł spo- 
koyny, serce czułć i przyiazné , mo- 
wa bez przysady , słodką i pełna do- 
brey chęci ku każdemu. Nie zna 
bynaymniéy, co się dąsać, mar- 
szczyć, obruszaé, fukać, rzucać, 
gniewać, zapalaé i srożyć. Sam 
w miarę wesołym będąc, rad cieszy 
strapionych ; litościwy dla drugich, 
w swoićm użaleniu skromny , nikogo 
od siebie zasmuconégo nie wypu- 
szczaiący, Takowy, gdy nie będzie 
mógł komu dogodzić, dopićróz kie- 
dy mu przyydzie zabraniać czego, 
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Jub też powściągać i karać złego, 
sam stąd przykrosé cierpi, i za miast 
surowosci, ktéréy się nigdy nie do- 
puszczą; zdobywa się na tem wię- 
kszą ku winnemu łagodność , niby 
w nagrodę tego, 26 mu nie wolno 
było przebaczyć. Cudzych wad i uło- 
znności nie szpieguie i nie postrzega, 
aiesliby ie uyzrzał, odwraca od nich 
oczy Z politowaniem. W wyciąga- 
niu od kogo powinności bardzićy 
zachęca, niż nastaie lub napomina, 
a lubo to czynić musi, przecięż da- 
lekim iest zawsze od laiania , upoka- 
rzania i natrzqsania sie, Woli sam 
przycićrpieć , niż się komu naprzy- 
krzyć, ustąpić , niż swego wetować : 
słowóm , każde” swoie obeyście się 
z drugimi przyićmnoscią zaprawia. 

Naucz się także.bydź wyrozumia- 
lym, wzgledém drugich, stawiaiac 
się na ich mieyscu, wchodząc w jch 
bićdny stan , potrzeby i rozmaitć dole 
gliwości :. a tem samém  usposobisz 
się lepiey do nabycia łagodności, ʻi 
onéy zachowywania z każdym, Wy- 
rozumiały czlowiek, nie okazuie we- 
sołości w pośrzód smutnych و‎ ani przy- 
daie goryczy rozżewnionym , rospa- 
czy strapionym; ale owszćm dzieli 
z nimi smutek, i na wszelką zdobywa się 

PJ 


Wyrozu- 
miatość. 
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przychylność ku ich uldze : Zalacé- 
mu się rad nakłania ucha , a milczą- 
cego zwolna osmiéla do wynurze- 


nia tego wszystkiego, co go boli.’ 


Z drugiéy strony, kiedy komu daie 
ratunek i wsparcić , ochrania go ra- 
zćm od upokorzenia, tak ostrożnie i 
skromnie się zachowuige w swiad- 
czóniu swey łaski, tak wyswiad- 
czoną pokrywaiac, aby ta zdawa- . 
ła sie bydź ۵ przygodą zda- 
rzoną lub nagrodą sprawiedliwą , 
niż wspaniałą z strony łaskawey 
szczodrotą. Jesli gani wine, winne- 
go nie potępia, pamiętnym będące na 
swoię własną 1- każdego ułomność. 
Tén u niego dobry w kim, więcćy 
znaydzie dcbrégo niźli złego, na- 
wet i tén cnotliwy u niego, który 
za upadkićm dzwiga się i powstaie. 
A iz krotko rzecz całą zamknę و‎ 
pokrywa iak może przywary ludzkie و‎ 
łatwo im wybacza, 1 umie zawsze 
podług przypadków ( nigdy nie s3- 
dząc ślepo i porywczo ) rozróżnić 
wadę od występku, małą winę od 
zbrodni, błąd od rozmysłu, wolę 
od uczynku, pićrwszy zapęd od ro- 
zważnćy złości , od uporu w występku. 


Bądź zawsze tak łagodnym, a 
wszy- 
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wszystkiego, co bydź może náy- 
milszego w pożyciu z ludźmi do- 
znasz. Łagodnemi postępkami zy- 
skasz spokoyność umysłu, u inszych 
zas na szacunek , miłość, życzliwość 
i poufałość zarobisz: wszyscy lgnąć 
do ciebie będą, 
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Z wielu miar, przez wzgląd na 
siebie i na inszych, przystoi ci ie- 
szcze bydź ochędożnym , względem 
ciała, mieszkania , odzieży, pokar- 
mu ر‎ sprzętów domowych, i tym po- 
dobnych rzeczy, którć służąku po- 
trzebie i użytkowi, Czystość , po- 
rządek , i ochędostwa w tém. wszy- 
stkiem zachowanić , zdobi człowie- 
ka, czyni go miłym u inszych, i 
znakiém iest porządney wnim du- 
szy, 

Jzaliż nie doznałeś zawsze ukon- 
tóntowania, ilé razy trafiło ci się 
wniść do domu iakiégo, porządnie i 
chędogo trzymanégo 2 Powsiąłeś 
stąd zaraz ku gospodarzowi szacu- 
nek, uczułeś ku niemu przychylność, 
Przeciwnie; gnusność 1 nieochędo- 
stwo, niesprawiłoż ci obrzydzénia i 
wzgardy ku tému, u kogoś ie pene 

a= 


Ochedos 
stwo. 
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Zdawało ci się albowićm rzeczą 
prawie niepodobną i same przy- 
+ Stoynosé rażącą , aby kto mogł scier- 
pieć koło siebie i swych sprzętów nie- 
porządek, kurzawe, brud , plamy, 
zgniłość , i tym podobnć "ap 
Jakoż kogo nie wstyd tak oc ydliwe- 
go nieochędostwa , tén musi bydź 
, ieczuly o siebie, i o nikogo nie 
dbaigcy, a tém samém nie wart za- 
pewne towarzystwa z uczciwémi. 
Choćbyśmy nawet nie Żyli pospo- 
lu; inić mieli żadnógo z sobą ucze- 
sinictwa ; przecieé i wtakowym nad- 
zwyczaynym razie powinnibyśmy ie- 
szeze kochać się w ochedostwie. To 
albowiém wielce pomaga do zdrowia, 
to zachowuie ciało od zepsuségo po- 
wietrza, oczdin się dziwnie BORER ` 
umysł rozweśela,. wiełu zaraźliwym 
zabiega chorobóm. ‘Tod ieszcze po- 
trzebné ieśt dla ochrony i unikniéni4 
szkody w domowych sprzętach, gdyż 
doświadczćnić uczy , iż rzecz w ponie- 
wićrce i nieczysto trzymana, wni- 
weez się obraca, ehoćbyś ićy wcale 
nie używał. | 
Rzué okiém na zwiérzeta , w niz- 
széy nie równie od. człowieka kon- 
dycyi Zostaigcé: czy nie widzisz 
w nich 
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w nich, osobliwie w ptastwie, przy- 
kładnego ochędostwa i w ochędo- 
stwie pilności? Nie myiąż się w wo- 
dzie 2 nie trzepoczą i nie wycierają 
w piasku 2 nie susząż się na słońcu 1 
piórek nie chędożą, nie trzymaiąż 
gniazdek swych. iak nayczysciey $ 
zgoła z ktéreykolwiek strony. ochę- 
dostwu się przypatrzysz; przyznasz 
zaiste ,iż nie tylko iest potrzebą 1 
ozdobą, ale nawet powinnością a 
cnotą przyzwoitą. Cnotą mówię, 


۳ 


bo króm pilności i starania, któ- 
rém się utrzymuie , musi częstokroć 
przykrą walkę ponosić z upornem i 
nie wytępionćm prawie w nas léni- 
stwóm: bo także z jnszey miary czy- 
niąc człowieka dbalym i bacznym 
na pomnieyszć rzeczy, przyucza go 
razem do réwnéy pilności i w więk- 

szych. | 


Do ogólnego ochędostwa nalezy 
( gdyż wszystkiego wyliczać nie bę- 
dzien) ciało swoié, mianowicie 
nogi, trzymać czysto, do czego 
między inszémi służy kąpać się w bie- 
gącey wodzie, mieć codzićh głowę 


` szczesaną, ręce itwarz umytą, usta ra- 


no i po iedzéniu płukane, łóżko 
codzićń słane, pościel często wy- 
trze- 
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trzepywaną , wywietrzaną i powlé- 
kang, izbę zamiatang codziennie i 
częsciey , gdy tego potrzeba و‎ a zpro- 
chow, kurzawy i paięczyny ochę- 
dażaną: wszelkié na koniec sprzęty 
i naczynia domowć, osobliwie któ- 
rć służą do stołu i kuchni chędogo 
trzymane, porządnie i na. swem 
mieyscu chowane, 


Tén, co się kocha w ochędostwie 
za nader potrzebną rzecz sądzi dla 
samegoż zdrowia przewietrzaé co- 
dzień w lecie i w zimie swoię izbę i 
świeżego napuszczać powietrza, przez 
trzymanie na czas tym kotcem 
otwartych okićń, Utrzymuje iak nay- 
czyściey wniscie do domu, okna: 
tegóź przestrzega w kuchni, szpiżar- 
ni, piwnicy, składzie , szatni, stay- 
ni nawet i oborze: slowém, co- 
kolwiekby zmysły razić mogło , lub 


j przynieść obrzydzenie , zarazę i zepsu- 


'cić nie dopuszcza i uprząta, nie ża- 


łuiac na to ni dozoru ni nakładu. 


Nie rozumićy bynaymniéy, aby 
takowé i tym podobné scislé ochę- 
dostwo , miało wyciągać koniecznie 
iakiégo znacznćgo kosztu: byles sam 
w niem zasmakował , byłeś się nie lé- 
nij, wystarczysz zaiste i przy mier- 

۱ mości : 
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ności: bo iak nas uczy przysłowić, 
może bydź chędogo choć ubogo, 


Wystarczysz ieszcże przeż uięcić 
cię w wydatkach na wymysiné 1 
próznć rzeczy. Ochędożny człowiek 
woli na przykład uiąć sobie iednę ko- 
sztowną szatę, a mieć za to dwie 
dub więcćy tańszych dla odmiany ; 
woli wiecéy sztuk prostszey bielizny, 
nié mało a droższey. Zgoła dale- 
kim będąc od marnego blasku iako | 
i wykwintnógo przepychu, szuka 
820267 w pilnie zachowaném ochę- 
dostwie prawdziwóy  przyiémnosci 
dla siebie, załety i ozdoby przed 
drugimi i razém  dogodzénia swym 
ićrwszym potrzebóm co do zdrowia, 
aego ochrony, ií czérstwosci. 


8. zV. 
Na ostatek trzeba ci bydź grze- ' 


eo 7. 


Grzeez* eznym dla kaźdego , bo i to, iako iest 


iednym zprzystoynych sposobów ob- 
chodzénia się w towarzystwie , tak nie 
mało pomaga do przypodobania się 
ludziém, do zarobienia sobie u nich 
na szacunek i przychylność, Ale 
wprzód zrozumićy tę grzeczność i 
w nićy dobrze Się rozpatrz; do cze- 
go posłużą ci następuiące uwagi. 

W spra- , 


ność. 


- 


z 
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W sprawach i postępkach dwie / 
rzeczy uwśżać trzeba, uczynek š 
sposób czyniénia, Uczynek; iż u= 
żyię prostego podobieństwa, pord- 
wnać się może do sukna lub inszéy 
materyi , a sposób czynićnia do kro- 
iu, Sposób عم رات‎ sprawuie , iF 
tenże sam co do rodzaju swego u- 
czynek, raz przyiémnym, drugi raz 
vie miłym i przykrym będzie, 


Chęć przypodobanié się drugim $ 
wynikające Z tey chęci postępki, wszy- 
atkié nawet cnotliwe przez się spra- 
wy, w tón czas się skutecznemi do 
otrzymania tego końca staią, gdy są 
z grzecznością połączone, 


Grzecznosé, zawisła na dobrych 
manierach czyli kształtnych i wido- 
cznych sposobach wyrazénia tego 
wszystkiego, co nam przystoi czynić 
z cnoty i powinności, Cnota i powin- 
ność , iest w rzędzie piérwszq co da 
potrzeby, co do obowiązku, co d 
użyteczności i mocy zniewalania 
serc ludzkich, iest istną wszędzie į 
zawsze iednaką : grzeczność zaś choć 
nie tak= ścisle potrzebną, choć tyl- 
ko powićrzchowną i rozmaitym ode 
mianóm podległą, iednak iest przy» 
datna و‎ tamta gruntem, ta iego, bos 

e 


ptacią, 


U 
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Że grzeczność iest powiérzcho- 
wną i udatna و‎ nie EAG A aby 
przez to była sama w sobie fałszywą, 
Naprzód, nie znaczy to iedno udatna 
co udana: kto ią .zaś udaie na zdra- 
dę i podstęp, kto się przez nię, iż 
tak rzekę , chce skwitować z jstotnych 
obowiązków, tón zaiste iest fałszy- 
wy i obłudny. Może bydź ieszcze 
inaczéy zle zazyta: i tak na przykład, 
nadstawia się nią lekkomyslny و‎ prze- 
sadzą się w nićy nad drugich modny, 
przebiera wykwintny, łudzi nią nie 
szczéry , zbywa ‘oboietny, naprzy- 
krza się ceremonialny, Lecz to nie 
iest wada grzeczności, ale złego iey 
zażycia. 

Złebyś sądził, gdybyś ią poezy- 
tywal, za pierwszą , za iedyna: zle- 
byś znowu robił, gdybyś miał za- 
niedbywać i "opuszczać taką, iaką 
ona iest z siebie, i bydź powinna. 
W czem ią częstokroć naganiaig~ nie 
uważni: to iak się iuż rzekło, nie 
pochodzi zniey samey. Icoż z tego, 
Że iest powićrzchowną ; kiedy nawet 
z teyże samey miary, nie mało przy- 
datną ۶ Cnocie naprzód , wdzięcznie 
ią wyrażaiąc, dodaie powabu i ozdo- 
by, a przez to posiłku ku iey wzro- 
stowi: umysł w tych, którym się 

wytrzą- û 
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wyrządza , bardziey przez nig łaska- 
wieie i przyiémném uczuciem ro- 
zwesela się, przez co słodzą im się 
owe rozmaite przykrości, o iakie 
nie trudno wuléganiu i znoszćniu się 
wzaiemnem między spdikuigcémi. 
Przydaie się na koniec i temu samć- 
mu , co ićy przestrzega , na zalécé- 
nie go przy piérwszem poznaniu, 
utrzymanić w przychylności u znaio- 
mych, ulatwiénié wstępu do zabrania 
nowych znajomości; à tak go przez 
wziętość i polubienié zalécaiic przed 
wszystkimi, służy mu tém samem za 
bodzieć do szlachetności, albo przy- 
naymnićy za wstręt i hamulec od 
złego. 


Co się tycze manier i obrządków 
powićrzchownych , których używa, 
dosyć iest wiedzieć o wszystkich w o- 
gólmości, iż albo nićmi wyrażamy u- 
szanowanić, albo przychylność: na- 
szę ku drugim, alboli też to oboie, 
I tak na przykład, wchodząc do 
kompanii, pierwsze wyrażasz ukło- 
ném, drugić przywitaniem, miłem 
w słowach oświadczeniem , i tym 
podobnie. Nadaremną zaś i wcale 
niepotrzebną byłoby to rzeczą, wda- 
wać się w jch opisywanić; ponieważ 


iako 
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łako zjednéy strony nie chodzi tu nam 
o samę sztukę i wytworność , za którą 
naybardzićy uganiaią się modni, po- 
chlébni i nie szczérzy, lecz ogrze- 
czność zserca i dobrey chęci pocho- 
dzącą ; z drugićy znowu wiemy , iż co 
kray , to inszy obyezay : odmienny we- 
dle czasów , mód i opinii, odmienny 
wedle stanu, dostoieństwa, wieku i 
płci osób: będzie w szczególnosci ta 
lub owa maniera , wziętsza teraz, ni- 
żeli przedtćm , tu, niż gdzie indzićy, 
przyzwoftszą tym, niz  inszym oso- 
bom, zgoła wszystkić nie zawsze i 
wszędzie jednemu zarówno służącć, 


Zamiast tedy opisów nadaré- 
mnych ر‎ ucz się raczéy maniernéy 
grzeczności z przykłądu i zwyczaiu, 
który ią stanowi lub odmienia; na- 
byway iey przez wprawę i naślado- 
wanié maniernych: a tak predzéy 
postąpisz takową praktyką, niż szpe- 
1anićm we wszystkich iey obrzade 
kach, I żebyś z lada kogo ią bio- 
rac, lub dla lada pozoru, nie prze- 
iął w czém iakićy nagannéy, te sądź 
zawsze u siebie za naylepszą i go- 
dng do naśladowania , na ktéréy 
przestawaią ludzie uczciwi i rozsądni, 


Nie oto iednak,iż powtórzę, má. 
i bydź 


Towarzys 
stwo 2 daa 


bry my 
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و bydź naywiekszé twoié usiłowanić‏ 
pierwsza zawsze co do obowiązku‏ 


- potrzeby 1 użyteczności dobroć u= 


czynku. Jeśli ciidzie o przyiemność, 
którabys każdego do siebie pocige 
gał, któż wpożyciu dla wszystkich 
z liczby prżyiemnieyszy, nad łago- 
dnégo, uczyunégo, wyrozumialégo, 
dobrocią i ludzkością tchnacégo 2 
Nie będzie on używał przysady w ma- 
nierach: bo takiemu iest naymiley 
wynurzać się z tém, czóm ma serce 
zaiętć : nie uchybi i w sposobie przy- 
milenia sie, bo sama iego dobra chęć 
j szczórość , choć bez wszelkiéy sztu- 
ki, będzie się wszystkim podobała, 
Słowem, bądź tylko dobrym i cnotli= 
wym, a grzeczność twoia rzetelna nav- 
przyiemnieyszą stanie sie, iak cię 
o tem doswiadezénié i z niego wy» 
ciągnionć uwagi, przekonać powinny, 


W którey to grzeczności, iako 
i we wszelkich .inszych przystoynych 
postępkach, Żebyś się tem bezpie- 


cznićy zachował, chroń się jak "موم‎ 


wietrza złógo towarzystwa , nie wda- 
iąc się, iedno z dobrymi i poczci- 
wymi, Wszakże z jakim kto prze- 
staie, takim się też staie: zły do- 
brégo może zepsuć, dobry zlégo ng- 
D prawić, 
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prawić و‎ nie tak namową lub per- 
sważyą i dowodami, iako raczéy 
przykładćm. Zły czy dobry .przy- 
kład zawsze uczy, wpada w Oczy, 
wbiia się w pamięć, przyzwyczaia 
umysł, i nieiako ze złem go i do- 
brem oswaia. Malo na tém, daie po- 
chóp i pociąga: zwolna do naślado- 
wania: przez co nie tylko nabywamy 
nieznacznie trudnego do pozbycią się 
nałogu ; ale nawet co raz bardziey pra- 
wie mimo naszéy woli, wnim się 
utwićrdzamy. Cheieé uniknąć czego 
zlega, anie strzédz się okazyi ipo- 
nęty ciągnącey do niego; iest to ie- 
dno co przybliżyć się do ognia, a nie 
chcieć bydź sparzonym, Nie myśl, że 
się nie dasz uwiesdź, że będziesz ostr ھ3‎ 
Znym: nikt tak mocny, żeby nie u-. 
padł, nikt nagle złym sie nie stał; i 
ci których zgorszćnić zgubiło, ze- 
psuli się naybardzićy pobrataniem się 
ze złymi. Z niego naprzód wzięli po- 
chóp ,, otuchę , śmiałość , oswoiénié i 
nawykniénie, daley , stracili smak do 
cnoty, wstręt od złego, łatwość do 
poprawy, na ostatek stali się nieczu- 
tymi na swą hańbę, głuchymi na głos 
sumnićnia و‎ slepymi na rozumie. 


Przeciwnć z towarzystwa cno- 
tliwych wypływaią skutki. To od- 
dalać 
httow{rcin 
7 ts 


CR 


۰ 
+, 


sel 5r Jak 


dalać cię będzie od niebezpiecznych 

okazyy , iako naygorszćy dla młode- 

go wieku zarazy, chować, w nie- 
winności, pokrzepiać i wzmacniać ! 
w cnotliwém usiłowaniu, zgoia bę- 

dzie ci z siebie służyło za straż 
przeciw złemu, za pomoc do dobré- 

go, zalekarstwo do poprawy. Z kim- 

Ze nawet milsza zabawa, z kim lepsza 
sprawa, iak z dobrymi ۶ Próżnobyś — 
zapewnć tey słodyczy szukał w ży- 

ciu między złymi, bo tacy sami dla 

siebie bydź dobrymi nie umielą. 


Ale iuż dosyć na tém, co było zaba- Krótki © 
wą i célém naszégo dotąd roztrząsania, . zbiór 
Zbićrzmy teraz w jedno znaczniey- Z 
szé prawdy, i iedné z drugiemi zno- 
sząc ر‎ wystawuymy ie sobie w krét- 
kiem okryśleniu, a tak przeyzrzanć, 
ogolém powtórną uwagą , głębiey -~ ۱ 
utkwią w pamięci, większe na ro- 
zumie sprawią przekonanie, 


Zyskiwać pomoc w zachodzących 
sprawach i potrzebach, zabawiać się ° 
icieszyć spólnie, té są dwie; w Życiu 
naypospolitsze pobudki, ktore nas 
wiodą do obcowania iednégo 2 dru- 
gim. Ale przecóż nie zawsze bywa 
takié obcowanić و‎ iakićgo słusznie 
potrzebuiémy i żądamy $ Pochodzi 

Da to 
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to Zaiste , albo z Osób, którć sie zni- 
dą, Albo ze sposobu ich między so- 
ba postępowania. Ludzie widzisz nie 
tylko są rozinaici iedni -wzgledém 
długich, co do charakteru duszy, 
skłonności, sposobu myślenia, ale 
częstokroć w sobie samych odmićnni, 
podług różnych okoliczności i cza- 
su. W czem trudno ich przenikać, 
a dopiéroé przeistaczac, zatém tru- 
dno dobieraé ich_do pożycia podług 
chęci naszych. Nie z Osób więc mo» 


gą bydź brané prawidła obyczaiów ` 


i obćyścia się w spółeczćństwie: spra- 
wy zaś i postępki zawisły od woli każ- 
dego, dzieią się widocznie, ito co 
w nich , -znayduiém godziwego lub 
nie godziwégo, za iednóstaynć wszy- 


stkim ludzióm służy prawidło. Od» 


łożywszy tedy na stronę Osoby, oto 
jedno idzie, jak się mamy sprawo- 
wać ze wszystkimi obcuiącymi, aby- 
śmy zawsze miłego i razem pomo- 
cnego doznawali z nimi towarzystwa, 


ee .. Y. 
Doéwiadezénié uczy, iż ze wszy- . 


stkich postępków , ktoré mogą się 


trafić w obcowaniu, iedné widzimy 


brdź urażaiącć umysł i sercé ludzkić 
wszędzie i zawsze: drugić znowu” o- 
némuz przyiemné: të przystoynć a 
tamtć są nie przystoynó, Skąd dla każ- 
' dégo 
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dégo z obcuiących calé na tém zawi- 
sło: prawidło : strzédz się piérwszych, 
a trzymać się drugich; ktoby inaczéy 


. pastepowät, czyniłby przeciw włą- 
.snym potrzebóm i temu zamiarowi, 


dla którego spółkuie z drugimi. 


Nie przystoyné postępki są rozma- 
ité, te atoli z nich nâyznacznieyszé : 
kłamstwo, zmyślanić, obłuda, u- 
szczypliwość, szydzenić, obmowa, 
potwarz, lżenie , szkalowanie, upór, 


swarzćnić się و‎ zrzędność و‎ posępność,. 


natrętność , plotki, pycha i nade- 


tosé, którć to wszystkie i tym po- 


dobnć , przynoszą bliźniómu mniéy 
lub wiecéy krzywdy, szkody iurazy: 
albo czyniąc nas nie znośnymi, po- 
daią oraz na ochyde, pogardę, niena- 
wiść i pomstę, Musi zatém przez 
nić zrywać się związek cbcowania-, 
lub zamist zabawy 1 pomocy na tém 
większą wychodzić szkodę, `O ezém 
przekonasz się naylepićy, kiedy bę- 
dziesz mnićmał , że takowe urazy od 
występnych są przeciw tobie samé- 
mu wyrządzanć: przymiérzaigc ié 
do śjebie , poznasz iaki oné ból i do- 
16211۷7056 sprawują. 

Nie dosyć iednak na strzeżćniu 
cię wszelkićy nieprzystoyności: bo 

ta 
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ta nas od tego tylko waruie, aby dru- 
dzy nić mieli przyczyny bydź dla nas 
złymi. Trzeba cos wiecéy, by chcie- 
di bydź i dobrymi; to iest trzeba. 
sobie zasłuzyć na ich. dobre sercć. 
A czómże ié szlachetniéy zobowią- 
desz, czóm trwaléy zniewolisz, ie- 
śli nie przez zgodnć z nayprzyićmniey- 
szćmi cnotami postepki 2 2 
w siebie samćgo, posłuchay rozsa- 
dnych, uważay wprzykładzie; czy 
komu wkim i kiedy nie smakowa- 
ła skromność , uczynność , rzetelność, 
łagodność , litość, ludzkość , ochędo- 


stwo i grzeczność ? kiedy nawet i 1 


zli ludzie tćyże włisności cnocie nie 
przeczą , wolac raczey z cnotliwy- 
mi mieć do czynienia, niż z podo- 
bnymi sobie. Słowem czy występków 
X oiąkich tumowa ) czy przeciwnych 


im cnót własności zechcesz pilnie roz-. 


trząsać ; znaydziesz zapewnć i na to 
przystaniesz , iż piérwszé iako uraża- 
iące są przeciwne i szkodliwć obco- 
waniu: drugie zaś iako Zniewala- 
iącó, zgodnć są zawsze i wszę- 
dzie bez’ odmiany z tymże związ- 
kiem i potrzebami każdego 
obcuiącego. 
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